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„biura pracy11, z którego korzystali poszuku­
jący posad członkowie11.

.„Urządził dwa ujazdy okręgowe w W y- 
mysłowie i Podhajcach, na których, prócz 
spraw wewnętrznych Towarzystwa, omawiane 
były kwestye, tyczące się bytu gorzelników 
i fachowe odczyty, wygłoszone przez prof. T. 
Chrząszcza11.

„Objął w administracyę własną czaso­
pismo „Gorzelnik11 i pozyskał na redaktora 
tego pisma prof. Chrząszcza11.

Dalej z referatu dowiadujemy się, że W y­
dział z powodów finansowych postanowił za­
niechać wydawnictwa „Gorzelnika11, a natomiast 
doprowadził do porozumienia z „Gorzelnictwem11 
tak, że ono wychodzi obecnie jako organ To­
warzystwa, pod redakcyąpp. prof. Syniewskiego, 
dyr. T. Chrząszcza i prof. A. Krupy11.

„Urządził kilka posiedzeń Wydziału11.
„W reszcie wysłał deputacyę do hr. Mi-1 

kołaja Reya, która wręczyła mu dyplom ho­
norowego członka Towarzystwa11.

Następnie złożył skarbnik Towarzystwa 
p. Korzeniowski sprawozdanie kasowe.

Z powodu wyboru nowej komisyi szkon- 
trującej w osobach pp. Juliana Geneji, Stan. 
Czlowiekowskiego i J. Nussbauma, która nie 
mogła podczas zebrania przeglądnąć ksiąg ka­
sowych, sprawozdanie kasowe zostanie w „Go- 
rzelnictwie11 ogłoszone później.

W dalszym ciągu prowadzono obrady nad 
sprawozdaniem czynności Wydziału, w którym 
zabierali głos prof. W . Syniewski, Nussbaum, 
Jaworski, Śnieszek, Nejtek.

Wskutek zarzutów, robionych Wydziałowi, 
tenże zaproponował, aby przeprowadzić nowe 
wybory. Walne Zgromadzenie do tej propo- 
zycyi się przychyliło, poczem ze względu na 
porę obiadową przewodniczący odroczył obrady 
i wybór do popołudnia.

Po powtórnem zebraniu się członków na 
posiedzeniu popołudniowem toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusya nad zarzutami, podnie­
sionymi przez p. Nussbauma, w której zabie­
rali głos pp. Jaworski, Strahlberg, R.ymarkie- 
wicz, Chwalibogowski i Śnieszek.

Przystąpiono dajej do wyborów i uchwa­
lono na wniosek p. Śnieszka powiększyć liczbę 
członków Wydziału, zmieniając odnośny para­
graf statutu.

W ynik wyborów: Prezes prof. Wiktor
Syniewski, wiceprezes Franciszek Latawiec.

Członkowie W ydziału : Karol Fuchsel,
Bolesław Jaworski, Marek Strahlberg, Józef 
Nejtek, Józef Rattner, Mieczysław Szulc 
i Floryan Szymański. Ponieważ prof. Syniew­
ski przed południem nie chciał przyjąć wy­

O dpow iedzialny redaktor: W ik tor Syniewski.

boru, przeto Walne Zebranie uchwaliło upro­
sić go do przyjęcia tego trudnego stanowiska.

Następnie uchwalono wniosek p. Jawor­
skiego, zmierzający do tego, aby każdy członek 
Towarzystwa w razie śmierci jednego z kole­
gów, który jest członkiem Towarzystwa, zło­
żył kwotę 2 K., a zebrana tak suma, ma słu­
żyć jako zasiłek dla wdów ewent. sierót.

Dalej Walne Zebranie uchwaliło, aby 
pretensye u członków były bezwarunkowo na­
wet sądownie ściągane.

Następnie uchwalono wniosek p. Śnieszka, 
aby Polskie Towarzystwo Gorzelnicze urzą­
dziło w r. 1910, a najdalej 1911 we Lwowie 
na placu powystawowym „Wystawę- gorzelni- 
czą, połączoną z przemysłem fermentacyjnym11.

Na tern wyczerpano porządek dzienny 
spraw tyczących się Towarzystwa i przystą­
piono do fachowych pogadanek.

Odnośnie do fachowych pogadanek zapi­
sał się do głosu p. Izydor Nussbaum i przed­
stawił obecnym system płuczki swojego wy­
nalazku, oraz korzyści ze stosowania tejżę 
w gorzelni.

W  końcu p. Kazimierz Socki kierownik 
gorzelni z Komarowa mówił zebranym o apa­
racie do wytwarzania czystych kultur bakteryi 
kwasu mlekowego oraz drożdżaków. Aparat 
ten, badany na miejscu przez prof. Syniew­
skiego, okazał się bardzo dobrym, to też zgro­
madzeni z zajęciem słuchali treściwego wy­
kładu p. Sockiego.

Po uchwaleniu przez zebranych miejsca 
przyszłego zjazdu, którem ma być miasto 
Lwów, zebrano jeszcze wśród członków 30 I\. 
na dar grunwaldzki i 38 K. dla pewnego pod­
upadłego i ociemniałego kolegi zawodowego.

Na tern Walne Zgromadzie zakończyło 
swoje czynności. Dokładne brzmienie uchwał 
podamy w następnym numerze „Gorzelnictwa11.

Upraszamy tych, Szanownych 
czytelników naszego pisma, którzy 
zmieniają posadę, aby nas rychło 
zechcieli zawiadomić o zmianie adre­
su, względnie, gdy jeszcze nie mają 
posady, aby zechcieli nas zawiado­
mić, ke mamy wstrzymać wysełkę 
numerów pod dawnym, adresem. 
Zdarza się bowiem, ke prenum era­
tor opuściwszy posadę nie zawiada­
mia nas o tern, a numera giną, do­
stawszy się w niepowołane, bo na­
wet nie gorzelnicze ręce. Ponosimy 
przez to szkodę, o której uchylenie 
prosimy. Administracya.

I. Zw iązkow a drukarnia w e L w ow ie.


